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Dąbrowa-Górnicza, dn. 25 sierpnia 1935 roku 


Rok II 


DODATEK PARAFJALNY 


` Bądź Apostołem 
prasy Katolickiej ! 


Porządek nabożeństw 
w kościele parafjalnym M. B. Anielskiej. 
Niedziela, dn. 25 sierpnia r. 1935. 
Godz. 6.— Godzinki. 

6 30 Jutrznia — X. Mieszczański. 

7 — Prymarja — X. Mieszczański. 
nauka katechizmowa na temat 
„Przygotowaniejdo Komunjiśw.* 
— X. Porczyński 

8.30 — Msza św. — X. Proboszcz. 

9.30 — Msza św. — X. Porczyński, 
nauka na tle Ewangelji 
— X, Derbis. 

11.— Suma — X. Derbis, 
nauka katechizmowa „Przygo- 
towanle do Komunji św.* 
— X, Mieszczański. 
15.30 Nieszpory. 
W soboię o godz. 18 30 pacierze wieczor- 
ne i spowiedź, 
Dyżurnym w tym tygodniu X. Miesz- 
czański, vice-dyżurnym — X Porczyński. 


Msze św. 


25-VIII, niedziele 
7 — za parafjan. 
8.30 — ś.p. Marji Biernacz- 


kowej. 
9.30 — ś.p. Heleny Buckiej. 
11 — suma. 


26-VIII. poniedziałek 
6 — ś.p. Heleny Buckiej, cz. 
7 — ś.p. Jana, Stefana, Rafa- 
ła, Magdaleny Rusków — cz. 
8 — dziękczynna i błagalna 
9 — o zdrowie syna. 

27-VIII, wtorek 
6 — ś.p. Heleny Buckiej — cz. 
7—ś.p. Wincentego Rorbacha 
— cz. 
8 — ś.p. Marji Pasternakowej 
— cz. zam. Julja Pasternak. 
9 — 

28-VIII, środa, 
6 — ś.p. Heleny Buckiej. 
7 — o zdrowie — cz. 
8— ś.p. Marcina i Marji Chruś- 
cików, zam. bracia Chruściko- 
wie, cz. 
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29-VIII, czwartek 
6 — ś.p. Heleny Buckiej. 
7 — dziękczynna, błagalna o 
dalszą opiekę nad rodziną Ma- 
mełków. 
łe = 
9 — 
30-VIII, piątek 
6 — ś.p. Heleny Buckiej. 
= 
ge 


gRs 
31-VIII, sobota 
6 — ś.p. Heleny Buckiej. 


do tygodnika „Niedziela 
PARAFJI MATKI BOSKIEJ ANIELSKIEJ 


w Dąbrowie-Górniczej. 


7 — ś.p. Jerzego Muchy. 
B — 


Wz 


KomuniKat Katol. Stow. Mężów. 

W dzisiejszą niedzielę po niesz- 
porach odbędzie się w sali A.K. 
zebranie miesięczne Stowarzyszenia 
Mężów. 

Komunikat Stow. św. Zyty. 

Dzisiaj, w niedzielę, zaraz po 
nieszporach odbędzie się w salce 
aa c) zebranie Stowarzyszenia 
św. Żyty. Fatron. 


Zapisy dzieci do przedszkola 
św. Wincentego na Kol. Staszic. 

W dniach 2 i 3 września odbę- 
dą się zapisy dzieci do przedszkola 
św. Wincentego na Staszicu, w do- 
mu p.p. Kozłowskich. 

Zarząd Konferencji św Wincentego à Paulo. 


Zapisy dzieci do Przedszkola 
św. Józefa w Dąbrowie Górniczej. 
odbędą się w dniach 30, 31 sierpnia 
i 2 września w Przedszkolu Tow. 
Dobroczynności dla chrześcijan. 

Siostry Pasjonistki. 


Kompanja z Częstochowy. 

Tegoroczna pielgrzymka na Jasną 
Górę nadspodziewanie liczna, bo 
blisko 900 osób licząca, powróciła 
z Częstochowy pociągiem o godz. 
18 powitana przez liczne rzesze pa- 
raljan, duchowieństwo i orkiestrę. 
W kościele pięknie powitał pielgrzy- 
mów ks. Mieszczański, który w go- 
rących słowach pochwalił pobożność, 
żywą wiarę i wzorowe zachowanie 
się pątników. Na tem miejscu skła- 
dam serdeczne podziękowanie p. Za- 
wiadowcy stacji Dąbrowa Górnicza 
za przychylne i życzliwe ustosunko- 
wanie się do odtransportowania piel- 
grzymki i za przeznaczenie pątnikom 
do przejazdu wagonów 3 klasy. Dzię- 
ki temu pątnicy mogli wygodnie je- 
chać. Także orkiestrze kop. „Paryż“ 
na czele z p. Koralewskim i p. Mu- 
sialikiem za miłe powitanie kompanii, 
wszystkim zaś parafjanom za przy- 
kładne i wzorowe zachowanie się 
podczas pobytu na Jasnej Górze. 
Także dziękuję alumnowi Seminar- 
jum Duchownego, Adamczykowi, za 
pomoc, jaką okazał mi podczas piel- 
grzymki. Wielu z pątników, którzy 
zapłacili 4 zł. 50 gr. za biłet, już 
otrzymało zwrot różnicy, inni mogą 


Jednajcie prenumera- 
torów prasy Katolickiej ! 


także odebrać. Ci zaś, którzy jesz- 

cze za bilet nie zapłacili, niechaj to 

uczynią w najbliższym czasie. 

Proboszcz. 

Pieśni śpiewane podczas sumy 
w dniu 25-VIII-1935 r. 

1. Na Kyrie -- Serdeczna Matko. 

2. Na Gloria — d.c. R ` 

3. Na Credo — d c. $ » 

4. „ Sanctus — Cześć Marji. 5. Na Be- 

nedictus — dalsze zwrotki powyższej 

pieśni. 6. Na Agnus Dei — Z tej bie: 

dnej ziemi. 


NAGROBKI, POMNIKI BE- Ż 


TONOWE i ZE SZTUCZNE- $ 
GO KAMIENIA, DACHÓWKI $ 
CEMENTOWE, OBETONO- È 
WANIA GROBÓW, RURY, £ 
SŁUPY i WSZELKIE WYRO- È 
BY BETONOWE — POLECA $ 
PO CENACH KONKUREN- Ê 
CYJNYCH. R 

; 

È 


Fabryka Wyrobów Gomantowych 
Firmy „CARBOVER” 


Sp zo.o, 
Strzemieszyce, Warszawska 25, tel. 38 
Dąbrowa Górn., Kolonja Staszie 
ul. Madeyskiego 1. 

UZO UWUOUAWOWO WAWA GW NLAWAW 
Młodzieńcy, 
pragnący poświęcić się służbie Bo- 
żej, mogą to łatwo uczynić przez 
wstąpienie do Zakonu OO. Paulinów, 
którego jednym z głównych celów 
jest: praca nad zbawieniem bliźnich 
i szerzenie czci Matki Najświętszej, 

Królowej Korony Polskiej. 

Warunki wymagane: ukończenie 
przynajmniej 3 klas gimnazjalnych 
(Gez. łac. konieczny), uzdolnienie do 

alszych studjów gimnazjalnych i te- 

ologicznych. Kandydat, po otrzyma- 
niu habitu zakonnego, odbyciu ro- 
cznej próby w Nowicjacie, kończy 
dalsze studja bezpłatnie wyłącz- 
nie na koszt Zakonu. 

Kto zatem czuje w duszy słodki 
głos Chrystusa: „Pójdź za mną“, 
niech śmiało mu odpowie, a napew- 
no znajdzie szczęście i pokój w służ- 
bie Pańskiej. 

Bliższych iniormacy] udziela Kur- 
ja Generalna Zakonu OO. Paulinów 
w Częstochowie. 

Zgłoszenia pisemne kierować pod 
adresem: Najprzewielebniejszy Ojciec 
Generał Zakonu OO. Paulinów w Czę- 
stochowie, na Jasnej Górze. 
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Chłopców dobrych, a pragnących 


poświęcić się stanowi: duchownemu 
1 szczytnej służbie Maryi Często- 
chowskiej, przyjmuje Juwenat OO. 
Paulinów, który posiada Prywatne 
Gimnazjum o programie gimnazjów 
państwowych. 

Do Juwenatu mogą być przyjęci 
tylko ci, którzy: 1) pragną służyć 
P. Bogu w Zakonie OO. Paulinów, 
2) są zupełnie zdrowi, 3) mają od- 
powiedni wiek. (przy egzaminie do 
kl. I- szej — ukończone conajmniej 
lat 12, nawyżej — lat 15). 

Chłopcom przyjętym zapewnia 
Zakon opiekę, wykształcenie i cał- 
kowite utrzymanie za odpowiednią 
opłatą. 

O bliższe szczegoły dotyczące 
przyjęcia należy się zwracać do Dy- 
rektora Juwenatu OO. Paulinów 
w Krakowie na Skałce. 

OO. Paulini. 


Matki, uczcie modlitwy dzieci 
wasze. 


Cóż bardziej wzruszającego, bar- 
dziej milszego w świecie nad obraz 
dzieciny klęczącej na modlitwie iod- 
dającej Bogu cześć należną? Matka 
klęka wraz z dzieckiem, otacza je 
ramieniem i malutkie rączyny wzno- 
szą się w górę wraz z jej dłońmi, 
a z ust jej płynie słowo za słowem 
wolno, spokojnie: Ojcze nasz... 

Jeśli dziecię jest jeszcze całkiem 
malutkie, zwracanie się do Boga 
ogranicza się do westchnienia lub 
wezwania: Boże, oddaję Ci siebie 
całego. Starsze — modlitwą Pańską 
lub pozdrowieniem Anielskiem koń- 
czy i zaczyna dzień. Rankiem, gdy 
lazur oczu dziecięcych styka się z la- 
zurem nieba, Bogu oddaje cześć naj- 
wyższa niewinność człowiecza i nie- 
skazitelny urok błękitów przestwo- 
rzy. Wieczorem, w cieniach lampki 
oliwnej, w półmroku wieczornego 
światła, w zapadłych zmierzchach 
dnia na straży modlitwy dziecka stoi 
Anioł Stróż, unoszący do stóp Bo- 
żych ten najprawdziwszy nieskażony 
niczem akt wiary dziecięcej! 


Błędne Koło. 


Miljony ludzi zapełniały przez 
szereg lat dziesiątki tysięcy kilome- 
trów rowów strzeleckich. Ci walczy- 
li o zwycięstwo i własne ocalenie, 
o każdy dzień, o każdą godzinę ży- 
cia; ginęli gromadnie i pojedyńczo 
—było ich zadużo. Tymczasem prze- 
mysł wcale nie odpoczywał. Nagły 
brak rąk roboczych spotęgował w 
znacznej mierze dalszą mechaniza- 
cję pracy. Zdumiały się rzesze wra- 
cających wojaków z ukończonej woj- 
ny. le same hale fabryczne i war- 
sztaty pracy, które zatrudniały setki 
i tysiące robotników, opustoszały 
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z łudzi. Maszyny lepiej pracowały 
od ludzkich, roboczych rąk. Zamiast 
setek dawniejszych miejsc pracy, zo- 
stało kilkanaście, w najlepszym ra- 
zie kilkadziesiąt — i to już zajętych 
przez kobiety. 

Kiedy jeszcze legjony ludzi były 
zajęte przy odbudowaniu niezliczo- 
nych ruin, przy usuwaniu i retuszo- 
waniu ostatnich śladów niedawnych 
tragedyj, nie było najgorzej. Skoń- 
czyły się jednak łata 1926, 27 i 28. 
Im bliżej było do „trzydziestki“, tem 
gorzej na rynku pracy. Obecnie sta- 
nęliśmy prawie przed absurdalną sy- 
tuacją. Na liczbę 300, czy 400 tysię- 
cy bezrobotnych zarejestrowanych, 
dalsze dziesiątki i setki tysięcy nie- 
zarejestrowanych (pesymiści liczą ich 
na przeszło miljon) uniemożliwiają 
wszelkie śmielsze porywy gospodar- 
czej sanacji. 

Patrzyliśmy z pewną nadzieją na 
wprowadzenie w życie hasła regula- 
cji godzin pracy. Niech pracuje wię- 
cej robotników, możliwie wszyscy, 
po mniej godzin pracy. Szeregi włó- 
częgów i żebraków „z zawodu” znaj- 
dą częściowo pracę, i odciążą spo- 
łeczeństwo. 

Tymczasem... Znowu mechaniza- 
cja pracy kładzie ciężką prawicę na 
optymistyczne nadzieje. 

Przykłady: Przemysł samochodo- 
wy dostarcza dziś przy tej samej 
liczbie pracujących robotników 10 
razy więcej samochodów, niż przed 
dziesięciu laty. W fabrykach żaró- 
wek wyszkolony pracownik oddawał 
dziennie przed paru laty przeciętnie 
100 żarówek do użytku. Dzisiaj, 3200 
sztuk dziennie! W roku 1920 w Cze- 
chosłowacji było 7 olbrzymich fa- 
bryk szkła, które zat'udniały 3000 
wyszkolonych pracowników, i 5000 
niewyszkolonych robotników. Wy- 
dajność wspólna wynosiła rocznie 
50—60 miljonów butelek. Do dzisiaj 
trzy fabryki ogłosiły upadłość. Po- 
zostałe cztery zatrudniają tylko 1000 
robotników. Zato jednak wyrzucają na 
rynek 100 miljonów butelek rocznie. 

W Stanach Zjedn. fabryki obu- 
wia zostały ostatnio tak zmechani- 
zowane, że jedna z nich tylko do- 
starcza rocznie 700 miljonów par 
obuwia. W tych samych Stanach 
Zjedn. jeden tylko robotnik bez głęb- 
szych kwalifikacyj zawodowych ob- 
sługuje maszynę, która składa dzien- 
nie 30 tysięcy baryłek drewnianych 
do masła. Przed 15 laty 1200 ro- 
botników w 8-mio godzinnym dniu 
pracy z trudnością osiągnęłoby taką 
wydajność. 

Została jeszcze wieś. Okresy żniw, 
zbiorów buraczanych, kartofli są se- 
zonami, w których jeszcze donie- 
dawna odbywały się formalne „wę- 
drówki ludów“ z miast, prowincyj 
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i państw całych przemysłowych, a 
mniej rolniczych - do państw rol- 
niczych, do wsi, na pra e okresowe. 
I tu też maszyna zamknęła dostęp 
setkom i tysiącom robotników do 
pracy. Nawet ulice zamiatają samo- 
chody szczotkowe, a śnieg w zimie 
usuwają też samochody taborów miej- 
skich. Zamiast dziesiątek robotni- 
ków pracują tylko jednostki. i 

Złośliwi twierdzą, że i nowa przy- 
szła wojna nie dużo ludzi pochłonie, 
bo okręty, czołgi, tanki a nawet sa- 
moloty będą walczyły same, bez lu- 
dzi, poruszane falami elektryczne mi. 
Jednem słowem zadużo ludzi. 

Skutki?.. aż nadto dzisiaj tra- 
giczne: Zebractwo, włóczęgostwo, pi- 
jaństwo i cała skala najróżniejszych 
przestępstw: 

W postępowej Ameryce zanoto- 
wano w roku 1933: s 


100.000 napadów (210 dziennie), 
50.000 rabunków (155 dziennie). 
12.000 mordów (25 dziennie). 
Liczba więźniów pomnożyła się 
w stosunku do roku 1927 o 50%. 
W Polsce w roku 1932 skazano 
za zbrodnie i występki 750.286 osób, 


W roku 1933—1.945.260 osób. 
(c. d. n.) 


Zapowiedzi przedślubne. 


Jan Nowak kaw. z Emilją Marcinkow- 
ską p. ob. z Dąbrowy Górn., Marjan Stel- 
maszczyk kaw. z Władysławą Gajewską 
pan. ob. z Dąbrowy Górn., Andrzej Kajda 
wd. z Dąbr Górn z Martą Musalik pan 
z Sosnowca par Wnieb N. M P., Bole- 
sław Miłek kaw. z lląbr. Górn. z Włady- 
sławą Trząska z Gołonoga, Stanisiaw Mu- 
siał kaw z [ąbr. Górn. z Teklą Pizybysz 
pan. z Będzina, Bogusław Szlęzak kaw. 
z Dąbrowy z Heleną Kubat p. z Zawiercia. 


Śluby 
od dn. 11-VIII do 13-VIII-1935 r. 
Zygmunt Nowak z Janiną Oparówną, 
Stanisław Skalski z Biechońską Marją, 


Edward Prasałek z Juljanną Szewczyk, 
Stanisław Lasucha z Ireną Sobczyk. 


Zmarli 


od dn. 11-VII] do 18-VI11-1935 r. 


Antonina Pazucha lat 75. Bartłomiej 
Kucięba lat 67. 


Rocznice zgonów 


od 28-VIII do 4-]X-1934 r. 
Franciszka Kucharska zm. dn, 2-1X-1934, 
Piotr Kijański zm. dn. 2-IX-1934 r, Mie- 
czysław Machniewski zm, dn 4-1X-1934 r. 


Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożemi. 


Halina Janina Kępska, Krystyna Jó- 
zefa Mintus, Anna Marja Herman, Halina 
Gruchalska, Maciej Dunajewski, Wiesław 
Przyjemski: Zofja Pietrzyk, Wiesława Glin- 
ka, Władysława Szczurek, Andrzej Woj- 
tala, Bożenna Domagała, Marja Miesztaliń- 
ska, Kazimierz Kotlarz, Helena Kołodziej- 
czyk, Zenon Scibiarski, Leokadja Maj, 
Henryka Solińska. 
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